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R O C Z N I K T O R U Ń S K I T  O M 26 R O K  1999

Intarsja w XVIII-wiecznym stolarstwie 
toruńskim

P io tr  B ire c k i

W Toruniu i jego okolicach, a szczególnie w zbiorach Muzeum 
Okręgowego w Toruniu znajduje się wiele zabytków m eblarstwa, zdobio­
nych techniką intarsji. Ten rodzaj dekoracji rozwijał się szczególnie inten­
sywnie w Toruniu, w XVIII w. zyskując sobie na tyle charakterystyczne 
oblicze, iż wszedł do literatu ry  przedm iotu jako wkład w osiągnięcia pol­
skiego stolarstw a. T em at ten nie doczekał się jednak szerszego opracowa­
nia w literaturze przedm iotu1.

Intarsjowaniem  nazywamy oklejanie (wykładanie) powierzchni drew­
nianych różnymi m ateriałam i, np. metalem, m asą perłową, kością 
słoniową, szylkretem  oraz drewnem, najczęściej o odmiennym zabarwieniu 
lub rysunku, często podbarwianym , podpalanym  lub nacinanym, dzięki 
czemu uzyskuje się barwny wzór zwany intarsją. Inną techniką zdobie­
nia jest inkrustacja. Polega ona na  wypełnianiu uprzednio wyżłobionych 
wzorów w powierzchni zdobionego przedm iotu (nie tylko drewnianego) 
różnymi m ateriałam i, np.: kością słoniową, m asą perłową, szylkretem, ka­
mieniam i szlachetnymi, półszlachetnymi i metalami. Należy tu  też wspo­
mnieć, iż in tarsja  nie jest techniką samodzielną. Nawet w przedstawie­
niach figuralnych jest przede wszystkim sztuką dekoracyjną i jako dekora­
cja w drewnie i n a  drewnie jest uzależniona w pewnym stopniu od budowy 
zdobionego mebla.

P u b lik o w a n y  poniżej a rtyku ł pow stał na  podstaw ie pracy m agistersk iej pt.: 
„ In ta rs ja  w X V III-w iecznym  m eblarstw ie  to ru ń sk im ” napisanej w 1995 r. pod 
k ierunk iem  prof. Z. W aźbińskiego i d r. M. W oźniaka. W  Roczniku M uzeum  
Okręgow ego w T o ru n iu  ukaże się om ów ienie bogatej ikonografii skrzynki ce­
chu piw ow arów  p t. „S krzynka  cechu piwowarów na  tle  X V III-w iecznej in ta rs ji 
to ru ń sk ie j” , w raz z obszernym  s tu d iu m  całego zagadnienia.
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A utorką podstawowej monografii na  ten tem at jest K rystyna Mellin2, 
k tó ra  opracowała katalog intarsji ze zbiorów Muzeum Okręgowego w To­
runiu. Prócz zebrania w jedną przejrzystą całość obiektów ze zbiorów 
muzealnych wysunęła ona celne wnioski co do linii rozwojowych intar- 
sji i jej powiązań z sąsiednimi ośrodkami, akcentując przede wszyst­
kim powiązania stylistyczne z sąsiednimi ośrodkami stolarskim i3. W 
1957 r. ukazała się monografia mebli elbląskich autorstw a M ariana 
Rehorowskiego4, w której czyni on uwagi co do związku stolarki elbląskiej 
z produkcją toruńską, głównie na  podstawie studiów nad ornam entyką. 
U stalenia Krystyny Mellin nie zostały podjęte jako zachęta do dalszych 
badań, lecz jedynie powtórzone przez autorów prac zajm ujących się 
rzemiosłem i stolarstwem  polskim w ogólnos'ci5. W  1992 r. została 
opublikowana monograficzna praca Jakuba Pokory na tem at intarsjowa- 
nych drzwi z Sali Królewskiej Ratusza Miejskiego z wizerunkiem króla 
Stanisława A ugusta Poniatowskiego6. Autor zgodnie ze swym założeniem 
podjął w tej pracy zagadnienie wizerunku Poniatowskiego w ikonogra­
fii, włączając do tego intarsjowany wizerunek z Torunia. Pokora jedynie 
zweryfikował kilka ustaleń K. Mellin co do ikonografii postaci przedsta­
wionych na bordiurze drzwi i już zupełnie m arginalnie poruszył tem at 
wizerunków na drzwiach wejściowych do tej Sali7.

Okres rozwoju tego rzemiosła przypadł na trudny okres odbudowy 
Torunia po zniszczeniach wojny północnej, k tóra przetoczyła się przez 
Pomorze na  początku XVIII w.

R uina gospodarcza i obowiązki kontrybucyjne, panująca w latach 
1708-1710 dżum a oraz liczne konflikty pomiędzy katolikami a  prote­
stan tam i, prowadzące do pamiętnego tum ultu w 1724 r. spowodowały

2K. M ellin, In ta rs ja  toruńska  w zbiorach M uzeum  w Torun iu , T oruń  1956, 
s. 1-57.

3K. M ellin, op. c i t . , s. 9.
4M. R ehorow ski, Meble elbląskie X V ~ X V I I I  stulecia , Zeszyty N aukowe Poli­

techn ik i W rocławskiej, A rch itek tu ra  X III, n r 189, W rocław  1968, s. 3-51.
5P or. np.: S. N arębski, J. G ostwicka, Zarys h is to rii m eblarstw a, T oruń  

1968, s. 70; J. M yślińska, Toruńskie  rzem iosło artystyczne, M uzeum  w Toru­
n iu  -  Ratusz, T oruń  1974, s. 5; J. Sam ek, Polskie rzem iosło a rtystyczne . C zasy  
now ożytne, W arszaw a 1984, s. 401.

6J. Pokora, Stanisław ow i A ugustow i panegiryk in tarsją  p isany, R ocznik H i­
s to rii Sztuk i, t .  X IX , 1992, s. 141-219.

7Ib id ., s. 145.
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opóźnienia w restauracji m iasta. Mimo jednak politycznej destabilizacji 
ruszyła jego odbudowa, poczynając od naprawy i remontów murów miej­
skich, a kończąc na okazalej przebudowie pałaców Fengera i Meisnera®. 
R atusz zniszczony pożarem, który wybuchł w wyniku ostrzału artyleryj­
skiego (co upam iętn ia rysunek z album u Steinera), zaczęto odbudowywać 
w dwóch etapach. Pierwszy, podstawowy trwał w latach 1722-1728 i 
zakończony został przykryciem budynku nowym dachem. Drugi etap 
trwał w latach 1735-1738 i objął wykończenie wnętrz9.

Z oddanej katolikom  świątyni Najświętszej Marii Panny przeniesiono 
do Sali Mieszczańskiej tarcze herbowe patrycjatu, a  do innych pomie­
szczeń ratuszowych niektóre z protestanckich epitafiów. W ewnątrz wyko­
nano wiele nowych posadzek, drzwi i portali. W Sali Radzieckiej Antoni 
Ulrich wykonał plafon z alegorią Pokoju i Zgody, ustawiono kaflowy piec10 
i ułożono posadzkę z białego i czarnego marm uru. W Sali Królewskiej 
wykonano gipsową posadzkę, na  ścianach zawieszono odnowiony poczet 
królów polskich11, a  w Sali Sądowej znalazły się obrazy przedstawiające 
Sąd Salomona, Sąd Kambizesa i Sąd Chrystusa nad jawnogrzesznicą.

Dynamiczny rozwój m iasta spowodował też wzrost zamówień wy­
posażenia sakralnego d la kościołów, które przechodziły stopniowo z rąk 
protestanckich w katolickie. O skali tych zamówień świadczy bogate wy­
posażenie kościoła św. Jakuba, św. Ja n a  i przejętego przez bernardynów 
kościoła Najświętszej M arii Panny, którego wyposażenie, jak  podaje kro­
nika tego zakonu, miało swym bogactwem naśladować Raj. Powstały 
w tym  okresie ponad 33 ołtarze, liczne ambony, boazerie, imponujące 
luki tęczowe, feretrony i nowe ramy do obrazów12. Głównymi wykonaw­
cami tych robót były m.in. warsztaty Jerzego G uhra i Karola Eglauera13. 
W spom niany wyżej, pochodzący ze Śląska Guhr w 1730 r. razem ze sto­

8R . H euei, Thorn , T h o in  1905, ryc. 39, 43, 44; R. H euer, Z u r K unstge­
sch ich te  u n d  P rob lem atik  des evangelischen Kirchenbaues des 18 Jhr in abgetre­
ten en  G ebieten  W estpreussens un d  Posens, erläuert an deren der altstädischen  
evangelischen K irche zu  T h o rn , M itte ilungen  des C opernicus-V ereins fü r W is­
senschaft und  K u n st zu T h o rn , T h o rn  1933, H. 41, s. 134; S. Salm onowicz, 
Szkice to ruńsk ie  z X V I I : X V I I I  w., T oruń  1982, s. 77.

9E. G ąsiorow ski, R a tu sz  S ta rom iejsk i w Toruniu, m pis monografii złożony do 
d ru k u  w M uzeum  O kręgow ym  w T orun iu , s. 80.

10E. G ąsiorow ski, op. c it., s. 86.
11E. G ąsiorow ski, op. c it., s. 86.
12G. C hm arzyńsk i, S ztu ka  Torunia, T oruń  1934, s. 63.
13B. Jakubow ska, Snycerka  toruńska  w X V 11I w., Teka K om isji H istorii Sztuki
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larzem i intarsjatorem  Christanem  Kiihnastem wzniósł ołtarz główny w 
kościele N M P14, a  krótki, obwarowany kontraktem  term in świadczy o wy­
sokich umiejętnościach obydwu m istrzów15.

Rozmach i liczba zamówień stolarsko-snycerskich, złotniczych i te­
kstylnych (liczne nowe param enty i szaty liturgiczne) oraz prywatnych 
na potrzeby domu utrzymywały się na dość wysokim poziomie przez cały 
XVIII w., mimo iż wojna północna spowodowała podupadnięcie wielu 
cechów rzemieślniczych. Jeśli bowiem w 2. połowie XVII w. 53 cechy 
skupiały 713 mistrzów, to w latach 20. tegoż stulecia było ich tylko 31116.

Fala zamówień publicznych w 1. połowie XVIII w. trw ała nie­
mal do końca wieku, zakończonego rozbiorami Rzeczypospolitej, które 
spowodowały ogólny upadek rzemiosł. Ogarnęła ona bogate, znajdujące 
się wokół Rynku domy prywatne. Po początkowym etapie odbudowy i 
przebudowy istniejących już kamienic, które zyskiwały nową barokowo- 
rokokową szatę, rozpoczęto wyposażanie wnętrz w nowe portale, intarsjo- 
wane drzwi i różnego rodzaju meble użytkowe.

Apogeum rozwoju cechu stolarskiego przypadło na la ta  1760-1790, 
kiedy to w mieście działało 10 mistrzów prowadzących swe zakłady 
zatrudniające po około pięciu pracowników. W arsztaty te, co należy 
sobie uświadomić, nie wykonywały wyłącznie mebli zdobionych intarsją, 
która była dość drogim sposobem zdobienia, produkowały zwykle sprzęty 
przeznaczone nie tylko na  rynek miejscowy, ale też na okoliczne ja r ­
m arki i eksport do innych m iast17. Jednocześnie walczono z konkurencją,

T N T , t. 3, T oruń  1965, s. 160.
14K o n trak t na  budow ę o łta rza  m iędzy b e rnardynam i „ ...o  S ław nem i P a n y  

Irzem  G urem  snycerzem  y C hrystianem  K in a stem  sto larzem , m ieszcza n in a m i i 
posesoram i w tym  m ieście  z  drugiej s tro n y ...”, A rchiw um  Państw ow e w T orun iu , 
(dalej cy t. A P T ), K lasztor franc iszkańsko-bernardyńsk i, sygn. 6.

15Jako  dowód m ożna przytoczyć to , iż K iihnast m iai dośw iadczenie w ope­
row aniu a rch ite k tu rą , św iadczy o tym  w ykonana przez niego sk rzynka  ce­
chu piw ow arów , k tó ra  m a opraw ę arch tek ton iczną . Pochodził on z E lbląga, 
k tórego a rc h itek tu ra  w tym  okresie rozw ija ła  się pod w pływ em  n iderlandzk im  
i charak teryzow ała  się m .in. w ykorzystyw aniem  elem entów  a rch itek tu ry  do de­
koracji fasad.

16J . T andecki, K ancelarie toruńskich  korporacji rzem ieśln iczych  w okresie s ta ­
ropolskim , T oruń  1987, s. 32.

37M. Rehorow ski, op. c it., s. 620, m .in. w Podhorcach znajdow ały  się  ku­
fry robo ty  to ruńsk ie j. B. M aszkow ska-M ajew ska, Z  dziejów  polskiego m eblar­
stw a okresu Oświecenia, W rocław  1959, s. 10. C zęsto m eble w ystępu jące  w
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s ta ra jąc  się monopolizować rynek, konfiskowano narzędzia i obce me­
ble sprzedawane na tychże samych jarm arkach, podawano do sądu rze­
mieślników działających poza cechem, najczęściej na gruntach kościelnych. 
Konkurencją d la miejscowych warsztatów były wykonywane przez cieśli 
proste meble stolarskie18.

Toruń jako  ośrodek nauki fachu stolarskiego był prawdopodobnie 
atrakcyjnym  miejscem nauki tego rzemiosła. W archiwum toruńskim  
zachowały się liczne dane archiwalne o przybywających tu  czeladnikach 
z Ham burga, Lubeki, Brunszwiku, Lipska, Drezna, a także z Elbląga, 
Gdańska, Królewca i Rygi19. Główne ośrodki stolarskie Pomorza Wscho­

inw entarzach  spisów  m ajątkow ych  w dworkach i kam ienicach mieszczańskich 
południow ej Polski określane są  w spólną nazw ą „gdańskie” , m im o iż m ogą po­
chodzić n ie  ty lko  z G dańska, ale też z E lb ląga i T orun ia . D ziało się tak  ze 
względu n a  w spólny tra n s p o rt wszelkich dóbr W isłą, w górę rzeki.

18S. H erbst, Toruńskie  cechy rzem ieśln icze , T oruń  1933, s. 224. Prócz tego 
wpis do księgi m istrzów  jak o  sto la rz  (T ischler) nie oznaczał rów nocześnie, iż ów 
w ykonyw ał in ta rs je , techn ika ta  w ym agała  bow iem  specjalnych um iejętności. 
P rócz fo rn irow ania  m usiał on znać właściwości różnych gatunków  drew na, 
klejów , itp . In ta rs ja to r  m usiał być w pew nym  sensie a rty s tą , inaczej tru d n o  
sobie w yobrazić jego  działalność w tej dziedzinie. W pis do ksiąg cechowych 
określa  s to la rza  -  in ta rs ja to ra  także  słowem -  Tischler, np. Johann  G in ter, od­
notow any jak o  Tisch ler , w ykonał in tarsjow any p o rta l i drzw i do Kasy M iejskiej 
(por. E. G ąsiorow ski, op. c it., s. 89, przypis 378.)

19A P T , Cech sto larzy , sygn. 1, przykładow o: s. 3 1721 -  15 m a ja , D aniel 
Logge z E lb ląga; s. 10 1725 -  Jacob  Brohe z Lubeki; s. 22 1730 -  28 m arca, 
M ichael K arz z K rólew ca; s. 29 Jo hann  Georg Knicke z B runszw iku; s. 49 1739 
29 g rudn ia , G o tfry d  T rieb er z Rygi; s. 68 1747 -  11 m a ja , Johann  W eit z 
G dańska; s. 68 1746 -  27 czerwca, D aniel L inneburg z Lipska. W pis do Księgi 
uczniów  in form uje  o dacie i m iejscu, skąd  przybył uczeń. W pisyw any wnosił 
o p ła tę  3 guldenów  lu b  2 guldenów  i 2 florenów. Należy też  zwrócić uwagę, iż 
po 1791 r. liczba  p rzybyw ających do cechu uczniów nie zm niejszyła się. Por. 
G . H aase, D resdener M öbel des 18 -  Jahrhunderts, Leipzig 1983, s. 19. A u­
to rk a  w ykazała , iż do D rezna  przybyw ało wielu czeladników  z Polski -  głównie 
z P om orza, W  1704 r. przybył z E lb ląga  C hris tian  K ühnast (tw órca  skrzynki 
cechowej p iw ow arów ), A P T , kat. III, Listy cechowe, poz. 4847, w 1712 r. z 
A hausen  -  Jaco b  H ohlm an (au to r Drzwi do Sali Radzieckiej) ib id ., poz. 4945, 
w 1730 r. z S eeburga Lauchs Georg, ib id ., poz. 5330, w 1739 r. Georg G o ttlieb  
M ichaeli z A schersleben (a u to r drzw i ze sceną Sądu Salom ona) ib id ., poz. 5477, 
w 1755 r. Jo h an n  Brendecke z H ildesheim , ib id ., poz. 5736, w 1764 r. -  G ün ther 
G o ttlieb  z E isleben, ib id ., poz. 5848.
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dniego, takie jak  Elbląg i Gdańsk oraz Toruń odwiedzali też liczni stolarze 
odbywający swe podróże po całej Europie.

Rozpatrując zbiór intarsji toruńskich z technicznego punktu  widzenia, 
należy stwierdzić, iż większość mebli m a dębową, ramowo-płycinową część 
konstrukcyjną. Konstrukcja ta  k ry ta  jest fornirem o grubości od około 1,6 
do 1,8 mm, zazwyczaj z dębu, jesionu lub orzecha, o kopertowym, pozio­
mym lub pionowym układzie słojów». W obrębie obiektu zachodzą często 
różnice w gatunku forniru wykorzystywanego do okładzinowania. Zwykle 
ram a k ry ta  była fornirem dębowym, plyciny zaś orzechowym. Piękny 
rysunek i układ słojów drewna wykorzystywano nie tylko d la uzyska­
n ia  wrażenia estetycznego, ale także jako elementy przedstawieniowe w 
obrazie, np. w szafce ściennej płynny, nieregularny rysunek słojów imi­
tuje wodę, na której unosi się łódź (il. 1). By podkreślić niektóre ważne 
ikonograficznie treści, stosowano inkrustację z masy perłowej, ze srebra, 
mosiądzu. Zdobienie inkrustacją podnosiło w znacznym stopniu koszty 
wykonania, skoro tego rodzaju dekoracja występowała tylko na bogat­
szych, reprezentacyjnych sprzętach.

Do wykonania ornamentów i postaci używano lokalnych gatunków 
drewna: dębu, orzecha, śliwy, jesionu, jaworu, gruszy i czarnego dębu. 
C harakterystyczne jest wykorzystanie przez stolarzy drewna śliwkowego 
do wykonywania wstęg otaczających przedstawienia w plycinie, przez co 
uzyskiwano wyraźne wyodrębnienie i uporządkowanie przedstawień20. W 
części ramowej grupują one ornamenty, a w części płyciny stanow ią oto­
czenie przedstawienia ornamentalnego lub figuralnego.

Po ułożeniu fornirów tła  następowało wykonanie ornamentów w ra­
mie: przez wybranie dłutem  uzyskiwano gniazda, w które wpuszczano 
uprzednio wycięty ornam ent, z reguły z innego, kontrastującego gatunku 
drewna (np. wstęg ze śliwki lub brzozy).

Przedstawienia figuralne wykonywano nie, jak  wyżej pokazano, 
za pom ocą techniki zwanej wpuszczaniem w gniazdo, lecz techniką 
okładzinowania. Układano poszczególne elementy, wycinając je  specjalną 
m etalow ą piłką zwaną włośnicą, a wytrasowane drobne fragm enty postaci 
niczym mozaikę składano w jedną  całość, wklejając ją  w jedno duże, wy­
brane uprzednio gniazdo.

Ośmioramienne gwiazdy to popularny motyw, występujący w deko­
racji wielu obiektów. Opisując je  z technologicznego punktu  widzenia,

20S to larze  saksońscy w ykorzystywali drew no śliwkowe w identyczny sposób, 
zob. G. H aase op. c it, il. 12.
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należy stwierdzić, że ich kształt świadczy o poziomie opanowania tech­
niki intarsjowania, precyzji i dokładności, im cieńsze bowiem i smuklej- 
sze ram iona gwiazdy, tym  trudniej jest ją  wykonać, ponieważ tnąc wzór 
na  długim odcinku łatwo o błędy. Często więc w centrum  następowało 
przesunięcie linii. By to zamaskować, in tarsjator umieszczał w środku 
gwiazdy m ałą różycę, k tó ra  stanowiąc jednocześnie element dekoracyjny 
doskonale kamuflowała drobne błędy i ułatwiała ułożenie gwiazdy (ił. 2).

Następnie przystępowano do uzupełnienia całości rysunkiem i mo- 
delunkiem światłocieniowym. Rysunek wzbogacano przez rycie precy­
zyjnych I '11“ , które zaznaczały bądź to strukturę ornam entu, bądź to 
szczegóły anatom iczne postaci, takie jak  nosy, oczy czy usta. W celu ich 
uwidocznienia zapuszczano je  czernidlem -  smołą lub tuszem. Modelunek 
światłocieniowy uzyskiwano poprzez bezpośrednie lub przez podkład z pa­
pieru przypalanie gorącym prętem  powierzchni drewna. W zależności od 
tego, gdzie chciano uzyskać najgłębsze cienie tam  przyłożenie rozgrzanego 
p rę ta  trwało najdłużej. W  wielu miejscach, gdzie należało podkreślić czerń 
cienia występuje nawet zwęglenie okładziny. Drobne szczeliny uzupełniano 
klejem. Po uzyskaniu pożądanych efektów mebel politurowano lub zapu­
szczano białym  woskiem, w celu nie tylko zabezpieczenia przed brudem  
i wilgocią, ale także w celu uwypuklenia dekoracyjnego rysunku słojów 
drewna.

In tars ja  toruńska w osiemnastym stuleciu nie narodziła się sam oist­
nie, lecz na  fali bogatych kontaktów artystycznych pomiędzy Toruniem, 
Gdańskiem  i Elblągiem (jak np. przebudowa Ratusza przez Antoniego 
van O bberghena czy dekoracje m alarskie Antoniego Moliera). W łaśnie 
v ia Gdańsk została przeszczepiona na grunt toruński wraz z renesansem i 
m anieryzm em  w 1. połowie XVI w.

Mimo iż ta  gałąź rzemiosła stolarskiego zaistniała już po 1576 r. na 
epitafium  Anny Pirnesius z kościoła św. Jan a  i skrzyni z około 1600 r. z 
kościoła św. Jak uba , odgrywała raczej rolę drugoplanową. Bogata, pla­
styczna dekoracja m ebla o manierystycznej formie, tak charakterystycznej 
d la sztuki północnego renesansu, nie pozwalała na  rozwój tej raczej deli­
katnej i finezyjnej dekoracji.

Pod koniec XVII i na początku XVIII w. meble zmieniły swój charak­
ter. Ich form a uległa uproszczeniu, a  płaszczyzny pozbawiono kolumienek, 
dekoracji snycerskiej i tzw. popularnych w manieryzmie listew ondulowa- 
nych. Barok i rokoko, które pojawiło się w meblarstwie toruńskim m.in. 
w wyniku ożywionych kontaktów ze stolarzam i saksońskimi, zintensyfiko-
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1. P rzó d  szafki ściennej, 1771 r., ob iek t pochodzi z kam ienicy
p rzy  u l. Żeglarskiej 5, ze zbiorów  M uzeum  Okręgowego 

w T orun iu  (fot. W . G órski)



2. D rzw i zdobione m otyw em  różycy i pop iersiem  w odza rzym ­
skiego, 1. po i. X V III w., aw ers, ze zbiorów  M uzeum  

O kręgow ego w T orun iu  (fot. W . G órski)

H - R ocznik Toruński



3. J a n  Efrem  L ucas, drzw i w fu tryn ie  w ejścia zachodniego do
Sali R adzieckiej, ok. 1770 r., w p lycinach  przedstaw ione 

postac ie  M erkurego i P raw a, S ala  R ady  R a tu sz a  
Starom iejskiego (fot. W . G órski)



4. J a n  E frem  L ucas, ok. 1770 r ., drzw i z p rzedstaw ieniem
S tan isław a A u g u sta  ja k o  a rch itek ta , S ala  Królewska.

W  dolnej p lycin ie personifikacja A rchitektury , rew ers, 
R a tu sz  S tarom iejsk i, S a la  K rólew ska (fot. W . G órski)



5. J . H ohlm ann, 1735 r ., drzw i do Sali Radzieckiej z p rzed s ta ­
w ieniem  M inerw y i A polla , awers, p o r ta l w schodni przed

S alą  R adziecką, R a tu sz  S tarom iejsk i, S ala R ady  
(fot. W . G órski)



6. J o h a n  C h ris tian  G regorio  G in te r, drzw i do K am larii,
1750 r ., aw ers, w p lycinach  w yobrażenia odw ołujące się 

do  O p atrzności Bożej, R a tu sz  S tarom iejsk i, p o rta l 
p rzed  sa lą  daw nej K am larii (fot. W . G órski)



7. G eorg  G o ttlieb  M ichaeli, drzw i do  Sali Sądowej ze sceną  S ąd u  S alom ona,
1760 r ., rew ers, R a tu sz  S tarom iejsk i (fot. W , G órski)



8. J o h a n  C h ris tian  G regorio G in te r, d rzw i do K am larii, fragm en t
(fot. W . G órski)



10. P o r ta l  dębow y z drzw iam i do zak rystii, 1756 r., d. zbór p ro testanck i,
aw crs. W  zw ieńczenia scena  złożenia do g robu  C hrystu sa , a  w p lycinach  

Sąd  n a d  C hrystu sem  p rzed  P iła tem  i S anhedrynem , daw ny kościół 
ew angelicki, obecnie jezuicki (fot. W . G órski)



9. J . H oh lm ann  (?), p o  1738 r., drzw i do Sali Królew skiej z przedstaw ien iem
O k taw ia n a  A ug u sta  i A leksand ra  M acedońskiego, R a tu sz  S tarom iejsk i 

(fot. W . G órski)



wanymi przez unię polsko-saską, spowodowały, iż wytwarzane tu  meble 
zaczęto zdobić bogatą w formie i treści intarsją, której rozkwit nastąpił 
około 1730 r.

Sposób dekorowania różnego rodzaju sprzętów, od okazałych szaf sie­
niowych i wnękowych po drzwi i portale, nie był przez cały XVIII w. 
jednolity i wraz z jego upływem ewoluował od wyraźnego podkreślenia 
budowy architektonicznej m ebla w kierunku swobodnego, rokokowego 
w charakterze ułożenia ornam entu figuralnego i floralnego na zdobionej 
płaszczyźnie.

W pierwszej połowie osiemnastego stulecia toruńscy stolarze posługi­
wali się z reguły schematem opartym  na podziale płaszczyzny m ebla na 
część ramową i płyciny. Intarsja  na ramie miała charakter pasowy, utwo­
rzony z wykonanych głównie z drewna śliwkowego wstęg, które tworzyły 
prostokątne pola wypełnione ornamentem  roślinnym w postaci łodyżek 
z pączkami kwiatów, liści, wici akantowej i wplecionych weń drobnych 
postaci ludzi i zwierząt oraz scenek rodzajowych. W narożnikach ram y 
umieszczano często kwadraty dzielone za pom ocą linii falistych na ułożone 
przemiennie żółto-czarne trójkąty. Na początku 2. połowy XVIII w. w 
dekoracji ramy pojawiły się rokokowe ornamenty rocaille, które, tak  jak  to 
pokazują drzwi ze sceną Sądu Salomona, zaczęły powoli rozbijać sztywny, 
dotychczasowy podział płaszczyzny na ramę i plycinę. Lekkość i pewnego 
rodzaju swobodę układu uzyskano poprzez luźne nałożenie ornamentów 
roślinnych na intarsjowane wstęgi, które ledwie zaznaczyły część ramową. 
W śród motywów zdobiących plyciny znalazły się prócz motywów figural­
nych m.in. motywy geometryczne w postaci ośmioramiennych gwiazd i 
wazonów z bukietam i kwiatów.

W  drugiej połowie osiemnastego wieku ornam enty na tyle usamodziel­
niły się i zaczęły dominować, że zniosły podział na  część ram ową i płyciny. 
Efekt tego procesu ilustru ją nam drzwi autorstw a Jan a  Efrem a Lucasa w 
wejściu zachodnim do Sali Rady i drzwi z wyobrażeniem Stanisław a Au­
gusta z Sali Królewskiej21, datowane na około 1770 r., kiedy to nastąpiło 
całkowite niemal rozbicie związku ornam entu i budowy architektonicznej 
m ebla (ił. 3 i 4).

Znacznie ciekawsze niż ornam ent jest zagadnienie ścisłego powiązania 
funkcji m ebla z treścią przedstawień ikonograficznych. In tarsja  sta ła  się 
więc zgodnie z silnym powiązaniem postawy zamawiającego i reprezento-

21J. Pokora, op. c it., s. 208.
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11. S zafa  sieniow a, 2. po i. X V III w., z w yobrażeniem  czterech  pó r roku,
S a la  K rólew ska. O rn am en ty  n a  p ilas trach  identyczne z  tym i z szafy 

e lb ląsk ie j z M uzeum  R zem iosł A rtystycznych w L ipsku. S ala 
K rólew ska R a tu sz a  S tarom iejsk iego (fot. W . Górski)



wanego przez niego światopoglądu nośnikiem różnorakich treści religijnych 
i społecznych.

Na sprzętach przeznaczonych dla municypalnych wnętrz reprezenta­
cyjnych intarsjowane tem aty dobierano tak, by przez odpowiedni pro­
gram  ilustrowały ich funkcje oraz prowadzoną przez m iasto politykę, a 
były to głównie drzwi wejściowe do pomieszczeń Sali Rady, Kam larii i 
Sądowej (il. 5, 6, 7). Drzwi do Kamlarii wykonane w 1750 r. przez Chry­
stian a  G intera22 z przestawieniami figuralnymi i dewizami: Invidia non 
nocebii i Dominus providebit (il. 8), ujęte w portal z wyobrażeniem Oka 
Opatrzności, symbolizować miały troskę o zależne bezpośrednio od Boga 
bogactwo i finanse m iasta. Protestancki i kalwiński w charakterze rys 
predestynacji i powodzenia potwierdzonego błogosławieństwem ukazano 
w postaci napełniania przez światło pustego rogu obfitości.

Personifikacje Sprawiedliwości i Prawa wraz z przedstawieniami Sądu 
Salomona głosiły potrzebę adekwatnego do winy wyroku i odpowiedniej 
postawy moralnej sędziego, a  drzwi z wizerunkiem Augusta III Sasa i 
Stanisława Augusta gloryfikowały swym program em  władców, d la których 
gościny przeznaczono pomieszczenia Sali Królewskiej, porównując obydwu 
do największych władców starożytnego świata: O ktaw iana A ugusta i Ale­
ksandra Wielkiego (il. 9)23.

Podobnie silne powiązanie św iata wartości, zarówno moralnych jak  
i społecznych, występowało w ikonografii dekoracji figuralnych mebli 
z domów mieszczańskich, odnosząc się zazwyczaj do cnót pani domu, 
jak  cierpliwość, nadzieja czy miłość macierzyńska, lub cech pana domu. 
Jego dotyczyły cnoty reprezentowane przez ujętych w popiersia wodzów 
rzymskich, alegorie Praw a i Sprawiedliwości, Kurcjusza skaczącego w 
płomienie, symbolizującego odwagę i męstwo. Drzwi, szafy i szafki 
zdobione przedstawieniem z ważnym przesianiem ikonograficznym umie­
szczano w najbardziej reprezentacyjnych pomieszczeniach, jak  sień i po­
koje gościnne.

Trzecim, niezwykle ciekawym miejscem wykorzystania intarsji jako

22Księgi Kasowe K am larii, t. 1750-1751, „1750, 21 M art. dem  ju n g en  
Tisch ler M eis te r  Johan, Gregorio C hristian  G in ter gezahlet vor die neue  
K ä m m erey  -  T hür  m it e inem  Porta l, so derselbe zum  M eisterstück  gem ach te t 
hat. fl. 8 2 ”, cy t. za  E. Gąsiorowski, op. c it., s. 89, przyp. 379.

23 A leksander W ielki byl p o p u la rn ą  p ostac ią  w T oruniu . W  to ru ń sk im  „P raw ie  
X II tab lic ” w ystępu je  dw ukro tn ie . W  1713 r w g im nazjum  to ruńsk im  w ysta ­
wiono u d ram aty zo w an ą  kronikę życia A leksandra, J. Pokora, op. c it, s. 210.
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nośnika treści symbolicznych, w tym  wypadku o teologicznym charakte­
rze, były dwa portale  zdobiące wejścia do zakrystii zboru protestanckiego 
powstałego w 1756 r. Bogaty program  ikonograficzny zrealizowany na 
płaszczyznach tych drzwi dotyczy Chrystusa jako Zbawiciela i Sędziego 
Św iata (il. 10).

Ze względu na kontakty Torunia z największymi miastami Prus w 
XVIII w. m ożna obserwować wpływy Gdańska i E lbląga na  meblarstwo 
Torunia, które nie zostało jednak pozbawione swoistych cech indywidu­
alnych, a  z kolei szerokie kontakty z Dreznem korzystnie odcisnęły swe 
piętno na  formie i dekoracji powstających tu  mebli. Do różnic pomiędzy 
sto larką gdańską a toruńską należy zaliczyć głównie stosowanie do wy­
konywania dekoracji odmiennych technik, brak w Toruniu dominującej w 
Gdańsku snycerki, a do podobieństw przede wszystkim motywy dekora­
cyjne, takie jak  bukiety kwiatów, girland, gałązek roślin, rycerzy uzbrojo­
nych we włócznie, popiersia i p u tta 24. Intarsja, którą stosowano również w 
G dańsku, zdobiła raczej niewiele mebli, głównie tych mniej reprezentacyj­
nych. Królowała niewątpliwie wysoka, bogato rzeźbiona, hebanowa szafa 
z plastycznym  naczółkiem i gładką, owalną plyciną na  drzwiach. Elbląg, 
choć leżący tak  blisko Gdańska, był miejscem gdzie, większość mebli była 
zdobiona intarsją. Owalne, nieregularne plyciny drzwi oraz boki i szuflady 
zdobiono motywam i łodyżek, pączków i wypełnionych bukietami kwiatów 
waz. Szczególną uwagę przy śledzeniu związków artystycznych z Toruniem 
na polu interesującego nas tu  rzemiosła należy zwrócić na znajdującą się 
w Muzeum Rzemiosł Artystycznych w Lipsku25, pochodzącą z Elbląga 
szafę sieniową z przedstawieniem czterech pór roku, której pilastry zdo­
bione są identycznymi girlandam i jak  jedna z szaf z muzeum Okręgowego 
w Toruniu (il. 11).

W spólne motywy dekoracyjne wykorzystywane w obydwu ośrodkach 
pełniły różnorakie funkcje pozaartystyczne. W Toruniu dom inująca wśród 
motywów dekoracyjnych postać ludzka odgrywała, jak  już wcześniej wyka­
zano, rolę egzemplifikacji cnót oraz manifestu politycznego i społecznego, 
nie ograniczając się tym  sam ym  tylko do roli estetycznej.

Równie intensywne związki artystyczne możemy zaobserwować w kon­
takcie rzemiosła toruńskiego ze stolarką saksońską, nie tylko w wywiera­
nym  przez tę o sta tn ią  wpływie na  formę, ale też i na zespól motywów

24 L. B ehling, D er D anziger D ielenschrank und  seine  holländischen Vorläufer,
D anzig  1942, Tafel 22, 24, 27.

26M. Rehorow ski, op. c it., s. 20.
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12. Szafa ub ran iow a, ry su n ek  z m a js te rsz ty k u  Feliksa K ellera, 1711 r. (G . H aase, 
Dresdener  Móbel des 18. JahrhundeTts,  Leipzig 1983, s. 34)



13. S to llenschrank , ok. 1710 r ., z reprezen tacy jnej sypialn i zan iku  w D reźnie,
(G . H aase, D resdener M öbel des 18. Jahrhunderts , Leipzig 19S3, s. 261)



wykorzystywanych do dekoracji. Liczne kontakty z napływającymi z 
Drezna i okolic rzemieślnikami, im port gotowych mebli do pałaców i 
dworków, sprowadzenie przez Augusta III mebli na wyposażenie Zamku 
Królewskiego w Warszawie, ułatwiały przenikanie najnowszych stylów na 
tereny Polski.

W spólny d la obu ośrodków jest podział płaszczyzn lica szaf przez 
elementy architektoniczne, takie jak  pilastry zakończone kapitelam i ko- 
rynckimi, wspierającymi proste, podwyższone pośrodku belkowanie, oraz 
umieszczanie plastycznych listew na powierzchni drzwi, które otaczają 
lekko wklęsłą płycinę, o zgeometryzowanym, łamanym konturze, o ta­
czane podobnymi intarsjowanymi wstęgami wykonywanymi z drewna 
śliwkowego. Pola płycin dekorowano zarówno w Toruniu jak  i w Sakso­
nii wysmukłymi, ośmioramiennymi gwiazdami, pojedynczymi postaciam i, 
scenami figuralnymi i motywami Iloralnymi (ił. 12 i 13)26.

Cechą indyw idualną mebli toruńskich jest przede wszystkim dom inu­
jąca  rola intarsji w całokształcie sposobu zdobienia wyrobów sto lar­
skich, k tó ra  nie została zdominowana przez złocenia, brązy cyzelowane, 
przeładowane architektoniczne profile gzymsów, mięsiste, plastyczne wici 
akantowe i panoplia27. In tarsja  zdobiła dalekie od przepychu, proste, 
surowe i statyczne formy mebla, wykorzystując raczej piękno samego 
drewna, a  dekoracji nadawała charakterystyczny na tle innych ośrodków 
dydaktyczno-m oralizatorski charakter.

Można więc odnieść wrażenie, że tego typu świadomy wybór formy i 
funkcji mógł być związany z silną dom inacją wiary w życiu mieszczaństwa 
toruńskiego, dalekiego od przepychu i zbytku mebli dworskich i szlachec­
kich, a  bliższego umiarowi i prostocie tak postulowanej w tym  okresie 
przez doktrynę protestancką.

Meble będące na wyposażeniu wnętrza kamienicy prócz funkcji uty­
litarnych odgrywały rolę pewnego wykładnika zamożności, a  dekoracja 
uw ydatniała światopogląd wyznawany przez ich właściciela. S tąd tak  silny 
nacisk n a  gloryfikację władcy i władzy municypalnej w Ratuszu Starom iej­
skim czy na religijną wykładnię prawowierności w zborze protestanckim . 
To zróżnicowanie wartości, na których miały zasadzać się powodzenie i 
przyszłość m iasta, i rolę, jak ą  im przypisywano, można zaobserwować na 
przedstawieniach na drzwiach Ratusza (dobra władza królewska i miej­

26G. K ossatz , Die K u n st der In ta rsia , D resden 1954, s. 27, ryc. 18; G. H aase, 
op. c it., il. 3, 4, 12, 20, 121, 225, 261.

27G. Kaesz, Meble stylowe, W rocław  1990, s. 116.
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ska), zboru (m ocna wiara) i domu (szlachetny kupiec i obywatel), w 
którym  władała wiara, nadzieja i miłość gospodyni domu.

Inlay in E ighteenth-C entury Toruń Carpentry

T h e  a rtic le  p resen ts  th e  role of inlay used in the  eigh teen th  cen tu ry  to  em ­
bellish  num erous pieces o f fu rn itu re  and carpen try  works in th e  T oruń  town 
hall, p a tric ian  houses and  th e  p ro te s tan t church in th e  old tow n d is tric t ( Zbór  
Starom iejsk i). T h e  heyday of th is  m ethod  of o rnam en ta tion  was in the  period 
d u rin g  w hich T o ru n ’s build ings were being resto red  following the  dam age suf­
fered as a  re su lt of th e  N orth  W ar, when th e  reconstructed  tow n hall, toge ther 
w ith  m any  p riv a te  houses, were newly furnished. Inlay was used to  cover the  
surface of th e  tow n hall doors leading to  th e  room s w ith  im p o r tan t m unicipal 
func tions and  th e  m ost e legan t guestroom s in T oruń houses. T h e  form  of de­
co ra tion  changed from  th e  c lear division of th e  fu rn itu re  surface in to  a  fram e 
and  a  panel to  a  looser com position  of th e  o rnam en ta l elem ents. T h e  m ost 
frequen tly  used m otifs adop ted  in th e  adornm ent of fu rn itu re  and doors inc­
luded , am ong o thers , oc tagonal s ta rs , m ale and fem ale figures, figural scenes, 
and floral elem ents. T h e  hum an  figures decorating  the  m ain door p resented  the 
allegories of ju s tic e , law , and glorified royal and m unicipal power. T h e  b usts  of 
R om an leaders, C u rtiu s  ju m p in g  in to  flames, personifications of m a te rn a l love, 
fa ith  and  hope m anifested  th e  fea tu res  of a  host and hostess.

T h e  in la id  w ork m ainly  uses oak, n u t tree , plum  tree, ash tree , and p e a r -  
tree . T o ru ń  c a rp en try  in th e  e igh teen th  cen tury  had broad con tacts  w ith  diffe­
ren t cen tres o f th e  c ra ft in  P ru ss ia  and G erm any from  w here m any s tu d en ts  and 
m asters  cam e to  T o ru ń . P a rticu la rly  fru itfu l con tacts  were estab lished  betw een 
E lb ląg  and  Saxony from  w here m any form al and o rnam ental ideas were taken. 
T h e  in la id  p re sen ta tio n , d esp ite  its  aes th e tic  function , also exem plified values 
upon  w hich the  p ro sp e rity  of th e  tow n was supposed to  be based: good royal 
and  m unic ipa l pow er (th e  tow n ha ll), strong  fa ith  (th e  p ro te s tan t church), and 
nob ility  and  ju s tic e  (p a tric ian  house).

Intarsie in der Thorner Schreinerkunst des 17. Jahrhunderts

D er B eitrag  e rö r te r t die R olle der In ta rsie , m it der m an im  17. J a h r­
h u n d e rt in T h o rn  zahlreiche M öbel und G egenstände der Schreinerkunst 
im  A lts täd tisch e n  R a th au s , in den B ürgerhäusern  und in der evangelischen

-  Rocznik Toruński 129



A lts täd tisch en  K irche ausschm ückte. Diese A rt der Verzierung entw ickelte sich 
s ta rk  in der Zeit des W iederaufbaus T horns  nach der Z erstö rung  im  N ordischen 
K rieg. D am als w urden das w iederaufgebaute R ath au s  und  viele B ürgerhäuser 
neu  au sg e s ta tte t. M it In ta rsie  w urden T üroberflächen der einzelnen Säle im  
R a th au s  bedeckt, sowie R epräsen ta tionsräum e der T h o rn er G ebäude. D ie De­
korationsform  veränderte  sich m it der Zeit. Die häufigsten M otive, d ie in der 
A usschm ückung von M öbeln und T ü ren  verw endet w urden, w aren achteckige 
S terne , M än n e r- und F rauengesta lten , figürliche Szenen und Pflanzenelem ente. 
Die H a u p ttü r  w ar häufig m it A llegorien von der G erechtigkeit und vom R echt 
verziert, zum al sie die M acht des Königs und  der S ta d t glorifizieren so llten . B ru­
s tb ild e r der röm ischen Feldherren, Personifizierungen der M utte rliebe, der Hoff­
nung un d  des G laubens verkörperten  C h arak term erkm ale  des H ausherren  bzw. 
d er H ausfrau . Zur In ta rs ie  b en ü tz te  m an E ichen -, N uß-, P flau m en -, E schen - 
und B irnenholz. D ie T h o rn er Schreinerkunst des 17, Jah rh u n d e r ts  besaß wei­
tre ichende K o n tak te  zu verschiedenen Zentren dieses H andw erks in P reußen  und  
in D eu tsch land , von wo viele Lehrlinge und M eister kam en. B esonders fru ch t­
bare  Beziehungen w urden m it E lbing und m it Sachsen geknüpft, woher auch 
zahlreiche form ale Lösungen entliehen w urden. A ußer der ästhe tischen  Funk­
tion  erfü llte  die In ta rs ie  den D rang der W ertexem plifizierung. So so llte  sich das 
W ohl der S ta d t au f folgenden W erten gründen: die gu te  K ön igs- und  S ta d t­
m ach t (das R ath au s), der s tarke  G laube (die evangelische K irche), E delm u t 
und  G erechtigkeit (das B ürgerhaus).


